
WIADOMOŚCI KRAJOWE, L
B e r l i n ,  dn. 1 2 .  Styeznia. — Naj. Pan raczył plebanowi Urbanowi 

Marcinkowskiemu w  D a l e w i e ,  w  departamencie rejencyi poznańskiej n a ­
dać order orła czerwonego czwartćj klassy. f

Dziennik berliński Z e i t u n g s h a l l e  idąc za niemiecką pow. gazetą 
( l ip ską ) ,  zaroies'cil następujące oświadczenie: W i n n a g ó r a ,  dn. 4. S ty ­
cznia. Donieśli mi niektórzy znajomi, że kilka dzienników przypisuje po* 
głoski o grożącem mi niebezpieczeństwie z powodu bliskiej granicy rossyj- 
skićj, tej okoliczności, i i  miałem oświadczyć: »nie jestem pew ny w moich 
dobrach Winnejgórze i przeniosę się do Poznania.* Zapewniam, źe nigdy 
rai na myśl n ieprzyszło, coś podobnego uczynić lub powiedzieć. Niech 
przeto poda ten swoje nazwisko, do którego te słowa powiedziałem! Przy* 
tero oświadczam, iz od czasu wypuszczenia mnie na wolność z więzienia 
az do obecnej chwili bez przerwy mieszkałem w  Winnćjgórze i tylko przez 
Poznan przejeżdżałem. B r o n i s ł a w  D ą b r o w s k i .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F r a n c y a.

P a r y ż ,  d. 7 .  Stycznia. — Obiegają pogłoski o oświadczeniu się Gui- 
zota w  komitecie izby deputowanych, które dow odzi, źe jego zdanie bardzo 
się zmieniło w  ostatnich czasach. Nie tylko mówi ą ,  żc Guizot obojętnym 
się okazuje na upadek związku odrębnego i jego legalności, ale jeszcze 
wręcz oświadcza, źe dla tego popierał to stronnictwo, bo rozumiał, źe 
jest w stanie się bronić, winę przeto całą przypisuje t emu,  co go w błąd 
wprowadził (posłowi francuzkiemu panu Bois le Comte). Co do W łoch 
oświadczył Guizot otwarcie, źe broni i bronić będzie postępu , nawet do 
niego zachęcać będzie, jeżeli się zachowa w  granicach spokojnych i umiar­
kowanych. Nie obawia się nawet manifestacyi w Neapolu i spodziewa się, 
źe król Ferdynand wysłucha sprawiedliwych żądań swoich poddanych. Ró­
wnie kazał wydrukować dyplomatyczne no ty  dotyczące państw włoskich. 
D z i e n n i k  s p o r ó w  powiada, źe te papiery przedłożone izbie dostatecznie 
dow odzą , jak niesprawiedliwie obwiniano ministerstwo francuzkie, źe nie- 
sprzyja postępowi i reformom.

Komitet izby deputowanych postanowił w jak najłagodniejszych w yra­
zach ułożyć odpowiedź na paragraf mowy od t r o n u , dotyczący bankietów 
na cześć reformy wyprawianych.

Abd el Kader w tem samem miejscu poddał się F rancuzom , gdzie Ju -  
gurta wpadł w  ręce Rzymianom; było to nad brzegami Malwy, dzisiejszej 
Malui.

Z Marsylii nadeszła bardzo ważna wiadomość z R zym u, źe dnia 30.  
Grudnia ogłoszono tam motu proprio, zwiastujące reorganizacyą nową mi­
nisterstwa w duchu liberalnym. Dziewięć będzie ministerstw zupełnie od­
dzielnych utworzonych. Każdy minister ma być odpowiedzialnym za swój 
wydział i czynności i zostawać w bezpośredniej styczności z papieżem, cho­
ciaż ministrowie zgromadzać się będą raz na tydzień pod przewodnictwem 
sekretarza stanu. W ie lk a  radość panoje z tego powodu w Rzymie, a lud 
składał podziękowanie publiczne papieżowi.

C o n s e r v a t e u r  cieszy się bardzo, źe książę W ellington objawił zda­
n ie ,  jak łatwo dziś może Francya uderzyć w 4 0 , 0 0 0  wojska na Anglią. 
Jeżeli teraz Anglia chce się zabezpieczyć przed najściem francuzkiem i zakłada 
warownie nad brzegami i na wyspach , powinna też Francya oszańcować 
Cherbourg i Havre.

Król przewodniczył wczoraj na radzie ministrów, po ukończeniu której 
natychmiast wysłano kuryera do Marsylii. P r e s s e  donosi, źe rząd po­
stanowił potwierdzić kapitulacyą, w  moc którćj wolno jest Abd el Kade-

rowi udać się do Egiptu. M inisterstwo, dodaje P r e s s e ,  nie chętnie po­
twierdziło ugodę i znaglone zostało tą pew nością ,  źe królewicz Aumale 
złoży gubernatorstwo algierskie, jeżeli układ nie zostanie potwierdzony. 
Ministerstwo także postanowiło zmniejszyć siłę armii afrykańskiej. Rząd 
podobno nadał jenerałowi Lamoriciere ty tu ł  hrabiego.

W  pismach opozycyjnych czytamy długie sprawozdania, względem 
w y p a d k u , k tóry  się w ydarzył w  hotelu ministra oświecenia, przy  sposo­
bności powinszowań nowego roku. Zamiast powinszowań czyniono mini* 
strowi silne w yrzuty ,  a  6 0  professorów oświadczyło, źe podadzą petycyą 
do izby deputowanych, w  której wyłożone będą nieporozumienia zacho­
dzące pomiędzy ministrem a radą uniwersytecką.

W ed ług  C o m m e r c e ,  postanowiła izba notaryuszów wytoczyć śledz­
two z powodu przekupstw zachodzących na wielkie rozmiary. C o m m e r c e  
tak kończy: każdy zapewne usprawiedliwi nasze milczenie, ponieważ cho­
dzi o osoby, które zajmują stanowiska tak wysokie , źe je  nawet wątpli­
wość dosięgnąć nie powinna.

Tysiąc pięćset studentów podało wczoraj adres professorowi Michelet, 
iv którym wyrażają swój smutek z pow odu zawieszenia prelekcyi przez mi­
nistra oświecenia. Manifestacya ta skończyła się spokojnie. Pan Michelet 
ma zamiar swe prelekcye w tygodniowych zeszytach ogłaszać drukiem.

Guizot przedłożył izbom siedm not dyplomatycznych dotyczących spraw 
włoskich. T rz y  depesze do hr. Rossi,  posła francuzkiego w Rzymie. 
2. Depeszę Guizota hr. Larochefoucaulda we Florencyi. 3 . Depeszę Gui- 
zota do hr. Marescalchi w Wiedniu z Września 1 8 4 7 .  4. Okólnik Guizota
do posłów przy dworach i ti d. z 17 .  W rześnia 1 8 4 7 .  5- Depeszę Gui­
zota do pana Bourgoing w Turynie  z 18. Września 1 8 4 7 .  Godnem jest 
uwagi, źe w depeszy do hr. Rossi w  Rzymie rząd francuzki bez ogródki 
gani postępowanie stolicy świętej,  źe z powodu F errary  za porywczo spra­
wę przed publiczność wytoczyła , przed wyczerpaniem innych środków dy­
plomatycznych. Szkody ztąd wypływające wyłuszczono i polecono hr. 
Rossi postępowanie swoje w miarę tego urządzić.

Czytamy w jednym z dzienników: Przeszło stu deputowanychh miało 
udział w bankietach reformistowskich, wszyscy prawie głos zabrali w tej 
manifestacyi. Otóż mowa otwarcia izb rozdziela tych stu deputowanych 
i tysiące obywateli F rancyi,  którzy żądali reformy w  systeraacie w yborów  
na dwie części, jednych nazywa ona wrogami instytucyi,  drugich ślepemi 
wspólnikami pierwszych. Tak więc ministrowie powiedzieli stu deputowa­
nym w tej mowie: »Uważamy was albo za buntow ników , albo za głupców 
którzy nie wiedzą co robią. Pan Garnier Pages np. którego szlachetny 
charakter i w yrazy chwalił nawet dziennik ministeryalny, jest  więc wrogiem 
państwa? Pan Duvergier de la Hauranne, pau Odilon Barrot są więc głu- 
piemi narzędziami namiętności buntowniczych, których niepodzielają. I te 
wyrazy spotykamy nie w  artykule jakiego dziennika r o z j u s z o n e g o ,  nie 
w obronie przypartego ministra, ale w  mowie uroczystej,  powiedzianej 
przez usta nienaruszalne, wśród ciszy poważanej zgromadzenia, w którem 
zasiadają wszystkie opinie na mocy wspólnego prawa. Gdyby ministrowie 
mieli jakiekolwiekbądź uczucie, bo nie mówimy juź o prawdziwych zasa­
dach systematu reprezentacyjnego, jakiebądź uczucie przyzwoitości repre­
zentacyjnych, w takim razie nie byliby włożyli podobnych w yrazów  w  mo­
wę otwarcia, które wyraźnie się stosowały do tak wielkiej liczby deputo­
wanych. Jeżeli przypadkiem w  zapale inprowizacyi minister na posiedzeniu 
zapomni o uszanowaniu winnćm swoim kolegom z opozycyi, w zywa go na­
tychmiast do porządku albo prezes albo szemranie zgromadzenia. Nieraz 
widzieliśmy już  ministrów cofających albo objaśniających wyrażenia, w  któ­
rych można było widzieć jakąś z niewagę dla opozycyi. Dziś w uroczystej 
mowie otwarcie kładą wyrazy, która im zwyczaj parlamentarny zabrania 
powiedzieć gdzieindziej. Tak więc gdyby  na mocy woli ciała wyborczego 
lub izby, opozycya zajęła w ładzę,  ministrami stajiby się ludzie, których

U. w Piątek d n i a  14 .  S t y c z n i a  1 8 4 8 .
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w  u r o c z y s t e j  m o w i e  n a z w a n o  n i e p r z y j a c ió łm i  p a ń s t w a  lu b  ś le p e m i  t y c h ż e  

n a r z ę d z ia m i .  C z y ż  to  n ie  z m ie n ia  n a jp r o s t s z y c h  p o ję ć  s y s t e m a t u  r a p r e z e n -  

t a c y j n e g o .  M a n i f e s ta c y e  r e f o r m i s t o w s k i e ,  w  k t ó r y c h  ja k  to  m ó w i l i ś m y ,  

m i a ło  u d z ia ł  p r z e s z ło  1 0 0  d e p u t o w a n y c h ,  w  g r a n ic a c h  p r a w a  s ię  o d b y ł y .  

Z r e s z t ą  c z y ż  p r z e k r o c z o n o  j e ?  W  takim  r a z ie  c z e m u  s p r a w i e d l i w o ś ć  m e  

w y s t ą p i ł a ?  C z e m u  s z a n o w a n o  j e ?  D la  c z e g ó ż  g a b in e t  z a p o m n ia ł  s i ę  d o  teg o  

s t o p n i a ,  iż  w  m o w i e  o tw a r c ia  u m ie ś c i ł  o s k a r z e r ia ,  k t ó r y m  b e z c z y n n o ś ć  

s p r a w ie d l i w o ś c i  z a w c z a s u  k ł a m s t w o  zadała .  P o z n a j e m y  te n  s y s t e m a t  p o l i ­

t y k i  b e z  ż a d n e g o  w z g l ę d u ,  D z ie l i  on  iz b ę  na d w i e  c z ę ś c i ;  m in i s t e r y a lm  są  

t y l k o  o b r o ń c a m i  i n s t y t u c y i , o p o z y c y a  zaś  s ą  to  w r o g a m i  k a r ty  i p r a w a ,  
w r o g i  z  r o z m y s ł u  a lbo  z  z a ś le p ie n ia  i c i e m n o ty .  G a b in e t  d z i s i e j s z y  m o w i  

tak  j a k  o s ta tn i  m i n i s t r o w i e  r e s t a u r a c y i ,  p r e c z  z  re fo rm a m i. ,  p r e c z  z  u s t ą -

p ie n ia m i .  t
M a r s z a ł e k  S o u l t  n ie  d a w n o  p r e z y d o w a ł  na p o p i s i e  s z k o ł y  e g ip s k ie j ,  

g d z ie  o d z n a c z y l i  s i ę  s y n o w i e  w ic e - k r ó la  E g i p t u  i Ib rah im a  b a s z y .  o s e  tu  . 
r e c k i  ta k ż e  s ię  z n a j d o w a ł  n a  tć j  u r o c z y s t o ś c i ,  p o  k tó r e j  u k o ń c z e n iu  m a r­

sza łek  w r ę c z y ł  p a n u  S t e p h a n ,  d y r e k t o r o w i  s z k o ł y ,  d y p l o m ,  w  k t ó r y m  g o

M e h m e d  A l i  m ia n u je  b e jem . ,
R z ą d  p o s t a n o w i ł  p o d o b n o  w y s ł a ć  p o s i łk i  d o  L a  P l a t a ; sk ła d a ć  s ię

m a i ą  z k i l k u  k o m p a n i i  a r t e le r y i  i p ie c h o t y .
Z m a r ła  k s i ę ż n a  A d e la id a ,  córk a  k s ięc ia  L u d w i k a  F i l ip a  J o z e f a  O rlean s  

i  k s i ę ż n y  L u d w i k i  M a r y i  A d e l a i d y  B o u r b o n  -  P e n t h i c v r e ,  b y ła  m ło d s z ą  

z  d w ó c h  s ió s tr  b l iź n ią t ,  z  k t ó r y c h  d r u g a  o g o d z i n ę  s ta r s z a ,  um a r ła  dn ia  1.  

L u t e g o  1 7 8 2 .  r o k u  na o d r ę .  K s i ę ż n ic z k a  A d e la id a  w y c h o w a n a  b y ł a  p r z e z  

h r a b in ę  G en l is ,  i k r ó t k o  p r z e d  r e w o l u c y ą  m ia ła  w e j ś ć  w  z w i ą z k i  m a łz e n s r . e  

z  k s ię c ie m  A n g o n l ć m e .  A l e  w  s k u t k u  r e w o l u c y i  z w i ą z e k  ten  m e  d o s z e d ł ,  
i  w  r o k u  1 7 9 3 .  k s i ę ż n ic z k a  b y ł a  z m u s z o n a  z  in n e m i  c z ło n k a m .  s w e j  tam .i . i  

o p u ś c i ć  F r a n c y ę ;  p r z e b y w a ł a  n a jp r z ó d  w  T o u r n a y ,  p ó ź n ie j  w  żeń sk ic h  
k la s z to r a c h  w  B r e m g a r fe n  i F r e j b u r g u  w S z w a j c a r y i ,  n a s t ę p n ie  t o w a r z y s z y ł o  

k s i ę ż n i e  C o n t i  d o  B a w a r y i  i W ę g i e r ,  a n a k o n ie c  u d a ła  s ,g  do  s w e j  matki,  

k s i ę ż n y  O r l e a n s ,  p r z e b y w a j ą c e j  w  K a t a l o n i i .  I u  az  d o  w o j n y  w  r o k u  

1 8 0 8  m ie s z k a ła  w  F i g u c r a s ,  z k ą d ,  z m u s z o n a  u c h o d z i c ,  u d a ła  s ię  na w y ­

s z u k a n ie  b ra ta ,  k t ó r e g o  j e d n a k  n ie  zn a la z ła ,  ani w  L o n d y n i e ,  ani na M alcie ,  

an i  w  P a l e r m o ,  p o czera  p r z e z  G ib ra ltar  p o w r o c i l a  do  L o n d y n u .  W k r ó t c e  

p e t e m  z je c h a ła  się  z  s w y m  b ratem  w  P o r t s m o u t h ,  a b y  g o  j u z  n ie  o p u śc ie .  

Z n a j d o w a ł a  s ię  n a  j e g o  z a ś lu b in a c h  z  k r ó l e w n ą  M a r y ą  A m a l ią  N e a p o l , t a n s k ą ,  

k tó r e  dn ia  2 5 .  L is to p a d a  1 8 0 9 .  r o k u  w  P a le r m o  b y ł y  d o p e ł n i o n e  G d y  
i ć i  familia  w  r o k u  1 * 1  } do  P a r y ż a  p o w r ó c i ł a ,  m ie sz k a ła  w  p a ła cu  P a la .s -  

R o y a l  k t ó r y  k r ó t k o  p r z e d  p r z y b y c i e m  N a p o le o n a  o p u ś c i ł a ,  a b y  d o p ie r ó  

w  r o k u  1 8 1 6 .  d o ń  z n o w u  p o w r ó c i ć .  O d  o w e g o  cza su  p r z e b y w a ł a  c ią g le  

p r z e z  3 1  lat  w  b l i s k o ś c i  s w e g o  brata  i w  k a ż d y m  w z g l ę d z i e  lo s  j e g o  p o ­
dz ie la ła  W  T u i l e r y a c h  z a j m o w a ł a  d o ln e  p ię t r o  w  p a w i l o n i e  F lo r a ,  b ard zo  

b l i s k o  g a b in e tu  k r ó l e w s k i e g o .  K r ó l  F i l ip  b y ł  b o w i e m  p r z y z w y c z a j o n y  ra­
d z ić  s i ę  tej  ś w ia t ł e j  k s i ę ż n y  w e  w s z y s t k i c h  t r u d n ie j s z y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h .  

U w a ż a n o  j ą  za  f i lo z o fk ę  i s t r o n n ic z k ę  V o l ta ir a .
A n g l i a .

L o n d n , dn . 6 .  S t y c z n i a .  — ' . P u n c h  p i s m o  ż a r t o b l i w e  a n g i le s k ic  d o ­

n o s i  ż e  p r z e j ę ło  d e p e s z ę  j e n e r a ła  B ig e a u d  p is a n ą  w  p a ła cu  B u c k in g h a m .  
D o n o s i  w  n i e j ,  ź e  arm ia  fr a n c u z k a  p o  w y l ą d o w a n i u  d o  A n g l i i ,  z o s ta ła  

z  o k a z a ło ś c ią  p r z y j ę t a  p r z e z  d y r e k t o r ó w  k o le i  ż e la zn e j  p o ł u d n i o w e j  i w  p o ­
ja zd a ch  p i e r w s z e j  k l a s s y  p r z e w i e z io n ą  do  L o n d y n u  w  p r z e c ią g u  d w ó c h  g o -  

d z in  T u  arm ia  n ie  z n a la z ła  ż a d n e g o  o p o r u  z  w y j ą t k i e m  n a  u l i c y  F le e t  

S t r e e t  w  d o m u  p o d  l i c z b ą  8 5 ,  k t ó r y  z n a n y m  j e s t  w  E u r o p i e  j a k o  s i e d z i ­
ba  p i s m a  „ P u n c h .  D o m  w  p o d w ó r z u  p i o n i e r y  w y s a d z i ł y  w  p o w ie t r z e .  

W ó d z  n a c z e ln y  arm ii  f r a n c u z k ie j  r o z g o ś c i ł  s i ę  w  z a m k u  k r ó l o w ć j ,  na k tó ­
r y m  c z y t a ć  m o ż n a  z ł o t y  n a p i s :  l e i  o n  parle  fr a n c a is !  E t i o p s c y  k o n n i  s t r z e l ­
c y  m ie l i  s ię  r o z k w a t e r o w a ć  w  n a r o d o w e j  g a l e r y . ,  a e ,ch  k o n ie  tak iem i s ą  

z n a w c a m i  s z t u k i ,  ż e  n ie  c h c ia ły  w e j ś ć  d o  tak  b r z y d k i e g o  , b e z  s m a k u  w y ­
b u d o w a n e g o  b u d y n k u .  -  D o  t y c h  ż a r t ó w  d a ły  p o w o d  l i s t  k s ięc ia  W e l l i n g ­

to n a  i in n y c h  l o r d ó w  a n g ie l s k ic h  z d a n i a ,  źe  F r a n c u z i  m o g ą  w y l ą d o w a ć  do  

A n g l i i .  G o r ą c z k a  ta z  w id z e n ia m i  w y l ą d o w a n i a  u p o w s z e c h n i ł a  s i ę  także  

n o  I r la n d y i .  Z  p r z e s tr a c h e m  w i d z ą ,  ż e  an i j e d n e g o  p u n k t u  tam  n ie  ma  

w a r o w n e g o ,  w  k tó r y r o b y  s i ę  m o ż n a  o p r z e ć  f r a n c u z k ie m u  w y l ą d o w a n i u .
T o r y s o w s k i  d z ie n n ik  J o h n  B u l i  p r z y t a c z a  u s t ę p  z  o s t a t n ie g o  to m u  

d z i e ł a  lord a  C am p be ll ,  ż y c i a  w i e l k i c h  k a n c 1 e r z  ó w  A n  g l  i i,  o b e j m u ­

j ą c y  z d a n ie  lo r d a  E l d o n  o  s ir  R o b e r c i e  P e e l  i j e g o  m o w i e  p o ż e g n a ln e j  do  

i z b y ,  g d y  C a n n i n g  b y ł  p i e r w s z y m  m in is tr e m .  L o r d  E l d o n  r z e k ł  w ó w c z a s :  

» T y '  i j a  p e w n i e  t e g o  n ie  d o ż y j e m y ,  ale  p r z y j d z i e  c z a s ,  w  k t ó r y m  m a ster  

P c e l  s ta n ie  na c z e le  d e m o k r a c y i  starej  A n g l i i  i z w a l i  k o ś c i ó ł . .  W  s w e j  

m o w i e  w y s t ę p u j ą c y  s e k r e ta r z  s ta n u  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  c h w a l i ł  s i ę ,  źe  

p r z y  o b ję c iu  p r z e z e ń  u r z ę d u  i s t n i a ł y  p r a w a  o b c ią ż a ją c e  w  s p o s ó b  n ie  z w y ­

k ł y  i p r z y k r y  o b y w a t e l i  t e g o  p a ń s t w a  i o g r a n ic z a ją c e  t y c h ż e .  N i e  m o ż n a  

z a p r z e c z y ć ,  źe  te p r a w a  z n ie s io n e m i  z o s t a ł y .  M a o n  ta k ż e  p r z e k o n a n ie ,  
i ż  żad en  ś r o d e k  j e g o  n a z w i s k a  n ie  n o s i ,  k t ó r y b y  n ie  m ia ł  na  ce lu  z ł a g o d z e ­

n ia  p r a w ,  z n ie s ie n ia  n a d u ż y ć  i z a p e w n i e n i a  im  b e z s t r o n n e g o  w y k o n a n i a .  -  

Z  z a d o w o l e n i e m  ta k ż e  m o ż e  o ś w i a d c z y ć ,  iż  p r z y  n ad er  p r z y k r y m  s tan ie  

i n t e r e s ó w  fa b r y c z n y c h  u t r z y m a ł  s p o k o j n o ś ć ,  n ie  u c ie k a ją c  s i ę  do n a d z w y -  

c z a j o y c h  ś r o d k ó w  p a r la m e n ta r n y c h .  Cała m o w a ,  r z e k ł  w  k o ń c u  lo i d  E ld o n ,  

b y ł a  t e g o  r o d z a j u ,  ź e  j ą  m ó g ł  p o w i e d z i e ć  n a j n ę d z n i e j s z y  w i g ,

[ M o r n i n g  C h r o n i c i e  o b e jm u je  n a d e r  z ł o ś l i w ą  i n s y n u a c y ę  p r z e c i w  

d o k t o r o w i  M e r e w e t h e r ,  d z i e k a n o w i  z  H e r e f o r t ,  k tó r a  m a o b ja ś n ia ć  p r z y ­

c z y n y  j e g o  o p o z y c y i  p r z e c i w  d o k t o r o w i  H a m p d e n .  O p o z y c y i  p a n a  M e r e ­
w e t h e r  p r z y c z y n ą  b y ł a  a m b ie y a  t e g o  d u c h o w n e g o ,  k t ó r y  sam  p r a g n ą ł  b i-  

k u p ie j  g o d n o ś c i .  J e ż e l i  dr.  M e r e w e r t h e r ,  m ó w i  C h r o n i c i e ,  p i e r w s z e g o  m i­

n is tra  k o r o n y  z  tak w z n i o s ł ą  o d w a g ą  o b r a ż a ł ,  j e ż e l i  z r y w a  z  k o r o n ą ,  j e ż e l i ,  
w e d ł u g  w y r a ż e ń  s w e g o  m e m o r y a łu  d o  k r ó l o w e j ,  w y ł ą c z a  s i ę  od  t e g o ,  co  

b y  dla n i e g o  s a m e g o  p r z y p a d a ć  m o g ł o ,  to  p o  p r o s t u  p o w t ó r z y ł  h i j t o r y ę  

n i e d o jr z a ły c h  w i n o g r o n .  M o ż e m y  z  p e w n o ś c i ą  d o n i e ś ć ,  że  d z ie k a n  z  H e r e ­

fo r d  w  p r o ś b ie  do  k r ó l o w e j  o ś w i a d c z y ł  ż y c z e n i e ,  b y  j e m u  b i s k u p s t w o  o d ­
d a n o ,  źe  k r ó l o w a  j e g o  p r o ś b ę  o d d a ła  p i e r w s z e m u  m i n i s t r o w i  a d o p ie r o  o d ­

m o w n a  o d p o w i e d ź  t e g o  o s ta tn ie g o  w y w o ł a ł a  o w ą  p e łn ą  w r z a s k u  b o h a te r s k ą  

o d w a g ę . "
P o r t u g a l i a .

L o n d y n ,  dn .  3 0 .  G r u d n ia .  —  P a r o s ta te k  » l b e r i a «  p r z y w i ó z ł  tutaj  

w i a d o m o ś ć  z  L i z b o n y ,  ź e  w  d n iu  1 6 .  G ru d n ia  g a b in e t  p o r tu g a ls k i  p o d a ł  s i ę  

d o  d y m i s s y i .  K r ó l o w a  n a s t ę p n e g o  dnia  p o d p is a ła  d ek re ta  m ia n u ją r e  p r e z e ­

se m  r a d y  k s ięc ia  S a l d a n h a ,  m in is tr e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  pana  B e r n a r d o  

G o r g  io H e n r i q u e z ,  m in is tr e m  sk a rb u  p a n a  J o a c h im a  J ó z e fa  F a lc o a ,  m i n i ­
s t r e m  m a r y n a r k i  A g o s t i u e  A lb a n o  di S i lv e ir a  P u c t i , m in is tr em  s p r a w ie d l i ­

w o ś c i  J o a c h im a  de  Q n ie r o s .  W s z y s c y  ci m in i s t r o w ie  n a le ż ą  do  s t r o n n ic t w a  

C osta  Cabral.  W y b o r y  z o s t a ł y  u k o ń c z o n e m i  i w s z y s t k i e  w y p a d ł y  na k o ­

r z y ś ć  t e g o  s t r o n n ic t w a .  S to l i c a  b y ła  s p o k o j n ą .  W  dn iu  2 .  S t y c z n i a  k r ó ­
l o w a  o s o b iś c ie  o t w o r z y  k o r t e z y .  W  L iz b o n ie  d a ł y  s ię  u c z u ć  l e k k ie  t r z ę ­

s ie n ia  z iem i .
S z w a j c a r y a .

B e r n ,  d n ia  5 -  S t y c z n i a .  —  Z d a je  s i ę ,  ź e  J a m e s  F a z y  p r z y  r e w i z y i  

a k tu  k o n fe d c r a c y i  sz w a jc a r s k ie j ,  b ę d z ie  o d g r y w a ł  n a j g ł ó w n i e j s z ą  r o lę .  K i e ­

d y  w  se jm ie  w a l n y m  z a j m o w a n o  s i ę  n a ło ż e n ie m  k o n t r y b u c y i  na k a n to n y ,  

k tó r e  n a le ż a ły  do  z w i ą z k u  o d r ę b n e g o  i k i e d y  c h o d z i ło  o  u l ż e n ie  p r z y  tej  

o p ła c ie  k a n t o n o w i  U n n t e r w a l d e n ,  r a d z i ł  o n ,  a b y  o k a z y w a n o  w s p a n i a ł o ­

m y ś l n o ś ć ,  co  do  p i e n i ę d z y ,  a b y  n ie  w i e l e  s i ę  z a tr u d n ia n o  rz e c z a m i  e k o n o -  

m i c z n e m i ,  a g ł ó w n i e  z a ję to  s i ę  r e w i z y ą  a k tu  k o n f e d e r a c y j n e g o , g d y ż  to  

j e s t  p r z e d m io t  n a j g l ó w n i e j  o b c h o d z ą c y  c a łą  S z w a j c a r y ą .  Inn i  a to l i  d e p u ­
t o w a n i  p o z i o m s z y c h  w i d o k ó w ,  d o w o d z i l i ,  ż e  g d z ie  c h o d z i  o p ie n ią d z e ,  

tam trzeb a  b y ć  n a jp i ln i e j s z y m  i n a j u w a ż n i e j s z y m .  K i e d y  z a ś  F a z y  t w ie r d z i ł ,  

iż  n a j le p ie jb y  b y ł o  t e r a ź n ie j s z y  se jm  r o z w i ą z a ć ,  a z ł o ż y ć  i n n y  z  n o w y c h  
d e p u t o w a n y c h ,  k t ó r z y b y  u m ie l i  z r o z u m ie ń  s w o j e  p o s ł a n n i c t w o , n a te n c z a s  
p o s e ł  Z i ir ic h u  D r .  F u r r e r ,  s w o j ą  u r a z ę  o k a z a ł  p r z e z  o ś w ia d c z e n i e :  . J e ż e l i  

G e n e w a  ( J a m e s  F a z y )  m n ie m a ,  ż e  n i e k t ó r z y  d e p u t o w a n i  n ie  s ą  z d a t n y m i  

do  r o zb iera n ia  n i e k tó r y c h  p r z e d m i o t ó w ,  to  w o l n o  k a ż d e m u  k a n t o n o w i  s w o ­

ich  p o s ł ó w  o d w o ł a ć . .  Z a  t ę  o d p o w i e d ź  p o m ś c i ł  s i ę  p an  F a z y  w  d w ó c h  

a r t y k u ła c h  d z ie n n ik a  R e v u e  d e  G e n e v e .  W  p i e r w s z y m  s t a w i a  o n  tak  

z w a n y  l e g a ln y  r a d y k a l i z m , n a p r z e c i w k o  r a d y k a l i z m u  z a s a d z a ją c e g o  s i ę  na  

p r in c ip ia ch ,  k tó r y  g d z i e i n d z i e j ,  j a k  n. p. p o w s z e c h n a  g a z e ta  a u g s b u r s k a  r o ­

b i ,  b y w a  n a z y w a n y  n a w e t  r a d y k a l i z m e m  b r u t a l n y m .  J e s t  t o  j e ­
dn ak  w ie lk a  n i e s ł u s z u o ś ć ,  b o  w ł a ś n i e  ten  r a d y k a l iz m  z a s a d z a ją c y  s i ę  na  

p r i n c i p i a c h ,  a k t ó r y  w  s e jm ie  r e p r e z e n tu j ą  k a n t o n y  B e r n ,  W a a d t  i G e n e ­

w a ,  n i e o k a z a ł  s i ę  b r u t a l n y m ,  ale  b a rd zo  ł a g o d n y m ,  z m ie r z a j ą c y m  do  z g o ­

d y ,  k i e d y  c h o d z i ło  o  u lż e n ie  k a n to n o m  co  s k ł a d a ł y  d a w n ie j  z w i ą z e k  o d r ę ­

b n y .  K a n t o n y  z a ś  m nie j  r a d y k a l n e ,  o k a z a ł y  d o s y ć  w y r a ź n i e ,  ź e  n ie  w i e l e  

m ają  w  se r c a c h  l i to śc i .  R a d y k a l i z m o w i ,  c o  s t o i  na p r in c ip ia c h ,  j u ż  s i ę  

t eż  i n a p r z y k r z y ł o  o d p o w i a d a ć  za w a d y  r a d y k a l i z m u  f a ł s z y w e g o ,  a lb o  z o -  

w i ą c  w ł a ś c i w i e  c ie m n e g o  l ib e r a l iz m u ,  k t ó r y  p o  z w a l e n i u  z  b a r d z o  s ł u s z n y c h  

p o w o d ó w  traktatu  z w i ą z k o w e g o  u ł o ż o n e g o  p r z e z  R o s s e g o ,  za m ia s t  s i ę  z a ją ć  

w y n a l e z i e n i e m  ś r o d k ó w  d o  p o s t a w ie n ia  w  r ó w n o w a d z e  in te r e s s u  k o n fe d e r a -  

c y j n e g o  z in te r e sse m  k a n t o n ó w ,  t o  w p a d ł  na p o l e  s p o r ó w  r e l ig i jn y c h  i na  

n ie m  z u p e łn ie  z g in ą ł .  P r z e z  k o n fe r e n c y jn e  a r t y k u ł y  b a d e ń s k i e ,  k tó r e  co  

do  s w o j e j  i s t o t y ,  i le  c h o d z i ło  o u p o r z ą d k o w a n i e  s t o s u n k ó w  k o ś c io ła  k a to l i ­
c k i e g o ,  n ie  b y ł y  w c a le  z ł e ;  n ie z n a la z ły  o n e  j e d n a k ż e  żad n ej  p o d p o r y  w  in -  

s t y t u c y a c h  p o l i t y c z n y c h ,  le c z  s t a ł y  s ię  t y l k o  p o p r z y s i e ź e n i e m  n a j w y ż s z e g o  

f a n a t y z m u .  O d tego  c z a s u  z a c z ę ł y  s i ę  w  d łu g im  s z e r e g u  w y s y p y w a ć  d e -  

k la m a c y e  o  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  j a k ie m  j e s t  z a g r o ż o n a  re l ig ia  o k o n t r - r e w o -  

lu c y i  i o u s i ł o w a n ia c h  r e a k c y j n y c h  w  Z i i r i c h u ,  L u c e r n i e ,  A a a r g a u ,  S o l o -  

t h u r n i e ,  T e s s i n i e  i w  c z ę ś c i  k a n to n u  b e r n e ń s k ie g o .
J u ż  j e s t  czas  te  d r o b i a z g o w e  k ł ó t n i e ,  g o d n e  p o g a r d y  za targ i  k a n to n a l -  

n e ,  r e l ig i jn e  s z a r p a n in y ,  c a ł y  fa n a t y z m  z a s tą p ić  p r z e z  to l e r a n c y ą  i u m ia r ­
k o w a n i e ,  ale  z a ra ze m  p r z e z  w p r o w a d z e n i e  p r a w d y  d o  i n s t y t u c y i ,  p r z y -  

w i e ś d ź  S z w a j c a r y ą  na d r o g ę  rz e te ln e j  r e f o r m y  n ie z b ę d n ie  p o tr z e b n e j .  N a  

n ie s z c z ę śc ie  n i e k o n s e k w e n t n y  z  n a t u r y  s w e j  l ib e r a l i z m ,  n ie m a  w  niczera  

o g ó ln e g o  w i d o k u ,  id z ie  c ią g le  n a p r z ó d , ,  p o d  s z y j ę  z a w i ą z a w s z y  g ł o w ę  

w  w o r e k  a n ie  z d a je  sam  s o b ie  z a c h u n k u  ze  s k u t k ó w ,  k tó r e  p o w y n i k a ł y  

z  j e g o  s p o s o b ó w .  J e s t  p e w i e n  ro d za j  l ib e r a l i z m u ,  k t ó r y  p r z e ś la d o w a n ie  

o b iera  s o b ie  za  ce l  g ł ó w n y ;  c o  s i ę  zaś  t y c z y  r a d y k a l i z m u ,  to  o n  p r z e ś l a d o ­

w a n ia m i  g ł o w y  s o b ie  n ie  z a p r z ą t a ,  b o  m a w y ż s z e  ce le .  P r z y  w k ł a d a n iu  

k o s z t ó w  n a  k a n t o n y  o d r ę b n e ,  d ła w i  s ię  d u c h a  w s p ó l n o ś c i ,  jak i  p o w i n n a  m ie ć  

k o n f e d e r a c j a .  J e s t  to  s ł u s z n i e ,  ź e  na k a n t o n y  z w i ą z k u  o d r ę b n e g o  n a ł o ż o n o  

k o s z t a  w o j e n n e ,  ale  n i e n t l e ź y  n iem i  p r z e c ią ż a ć .  Z e  s ie d m iu  m i l i o n ó w  fra n ­

k ó w ,  k tó r e  n a ł o ż o n o ,  p o w i n n a  b y ł a  konfederacya w z i ą ś ć  na s ie b ie  c z t e r y
t
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k tó re  bez nadw erężen ia  fu nd uszów  w o je n n y c h ,  by łaby  mogła p ok ryć  przez 
p o ż y c z k i ,  a pożyczki poumarzać z d o c h o d ó w , g d y  tyra sposobem do S zw a j-  
ca ry i  b y ło b y  się w pro w adz i ło  zgodę i p o k o j ,  a przez to podniesło zarobko- 
w o ść  i d os ta tek .  — D rugi a r ty k u ł  F a z e g o  brzmi w  tych  s ło w ach :  «Nowa 
zurichska  gazeta m ów iąc  o rew izy i  ak tu  fed e racy jn eg o , p rzes taje  na tera, 
aby  ty lko  pow iększyć  liczbę d epu to w an ych  na sejm w alny .  Oczywis'cie 
zostawia  ona przedm iot jeszcze w dzieciństwie i dz iw na  rze cz ,  że ludzie, 
k tó rz y  m niem ają ,  że daleko postąpil i w  przedmiocie p ra w o d aw czy m  i k o n ­
s ty tu c y jn y m ,  tak mało zna ją  się na okolicznościach. Ś rodek  te n ,  k tó ry  
nie pokazuje  nic zgodnego ,  n ieprow adzi do n iczego ,  na nic się nie p rzyda  
i je s t  na jgorszym  ze w szy s tk ich ;  o b u rz y  on jedy n ie  małe k a n to n y ,  nie za­
spokoi w iększych  i politycznie ró w n ie  się na nic niezda, jak  cała forma do ­
tychczasow a. Postęp  in s ty tucy i  konfederacy jnych  nieoprze  się na nim. — 
Niemasz i być  nieraoźe innej ra d y ,  jak  udać się do rep rezen tow an ia  ludu 
szwajcarskiego bezpośrednio  w  sejmie w a ln y m , to je s t  nie p rzez posels tw a 
od k a n to n ó w ,  ale p rzez d ep u tow any ch  od obyw ateli .  T ego  nam potrzeba. 
Dziś cała rcprezcn tacya zezwala  ty lko  na to, co ópiuia publiczna z niej w y ­
d u s i , alo to zaw sze dopiero  po wielkich spo rac h ,  po m ordu jących  wysile-  
n iac h ,  a częstokroć w  wielkiem zamięszaniu. B rak  nam obradow ania  nad . 
ogólnym S zw ajca ry i  interessera , obok ob radow ań  k a n to n a ln y c h , k tó re  się 
naw zajem  w yjaśn ia ją  i p rzez to cel o s ięgu ją ,  w yrab ia jąc  się na ogólne p rze ­
konania. T y lk o  sprow adzeniem  p y tan ia  na to  p o le ,  można je  w p raw ić  we 
w łaściwe po łożen ie ,  ale za jm ując  się niem tak  ja k  no w a  zurichska gazeta 
c z y n i ,  w pro w a d z a  się ty lko  bałam uctw o. P o jm u je m y  ł a t w o ,  że od rok u  
1 8 3 4 .  wiele je s t  lu d z i ,  k tó rz y  się niczego nienauczyli i niczego nieza- 
pomnieli .

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 3 1 .  G rudnia .  —  D i  a r o  zaw iera  postanowienia  tyczące 

się rad y  m inis trów , k tóra  się ma składać z dziewięciu m in is te rs tw : 1 )  mini­
s te rs tw a  sp ra w  z e w n ę trz n y c h ;  2 )  sp raw  w e w n ę t rz n y c h ;  3 )  w y cho w an ia  
publicznego; 4 )  łaski i sp raw ied liw ośc i ;  5 )  f inansów ; 6 )  handlu  sztuk 
p ię k n y c h ,  p rzem y słu  i rolnictw.a; 7 )  budow li  p ub liczn ych ;  8 )  w o jn y ;  9 )  
policyi.  Naczelnicy tych  m inis ters tw  będą  tw o rzy l i  radę  m in is teryalną  
pod  przew odnic tw em  ministra sp raw  zagran icznych ,  k tó ry m  będzie zawsze 
kardyna ł .  K ażdy minister zostaje odpow iedzia lnym  za w sz y s tk o ,  co tylko 
można uw ażać  za należące do jego w yd z ia łu ,  p rzy  czem pozostawia się od ­
powiedzia lność i n iższych u rzędn ików , g d y b y  w y k o n y  wali jaki rozkaz p ra w u  
p rzeciw ny. Do rad y  ministeryalnej zos taną  p rzydan i  u d i  t o r i  jak  to  jes t  
w  konsulcie. N o w y  ten  porządek  rzeczy w stępu je  we w y konan ie  od dnia 
1. S tyczn ia  1 8 4 8 -  r.

K onsulta  na p lenarnem  posiedzeniu dnia 2 9 .  G rudnia  odbyw ała  g ło so ­
wanie nad  sw ym  regulaminem org an izacy jn ym , k tó ry  obejm uje tak ie  p rze­
p isy  o sposobie ogłaszania ro zp raw  na posiedzeniach o d b yw any ch  i został 
p rz y ję ty  w iększością 1 5  g łosów  przeciw  8.

D o w ia d u jem y  się te ra z ,  że Ojciec S. w  dzień sw oich imienin p rz y ją ł  
sztab jene ra ln y  i oficerów g w a rd y i  narodow ej.  Jenera ł  Rospigliosi miał 
m ow ę i sk ładał p ow inszow an ia  w imieniu g w a rd y i  obyw ate lsk ie j ,  na  k tó rą  
odpow iad a ją c  papież, ośw iadczy ł sw e zupełne  zadowolenie  z całego postę ­
p ow an ia  tejże gw ardy i .  P rzedw czora j  byli do d w o ru  zaproszeni także d ep u ­
to w an i  p r o w in c y i , k tó ry m  P ius  IX. oddał także spraw ied liw ość  względem 
ich postępow ania . D epu tow an i obeznali się należycie ze zamiarami Jego  
Sw iętobl iw ości i nie będą nigdy s p r a w y  W ło c h  z oka spuszczali . W  ro z m o ­
w ie  chw alił  P ius  IX. zachow anie się mięszkańców F e r r a ry  p rzy  z a p ro w a ­
dzaniu  załogi rzym skiej w miejsce austryackiej.

J u t r o  o 9  godzinie z rana  cała rzym ska  publiczność będzie robiła w ielką 
deraons tracyą  ju ż  to w  celu p ow inszow an ia  Ojcu S. N ow ego r o k u ,  ju ż  też 
dla w yn u rzen ia  wdzięczności l u d u , za n o w e  zorganizowanie  rady.

S en a to r  książę Corsini w yd a je  ju t ro  5 0  tys ięcy  racyi jadła  dla obogich 
tu ta jszego miasta ,  a rozdzielaniem mają się zająć chorążow ie  g w a rd y i  o b y ­
watelskiej. W  niedzielę zaś dnia 2 .  S tyczn ia  na w ieczór będzie on w  tea­
trze  T o rd in o n e  częstował eałą publiczność.

W ie ś ć  o zw iększeniu  konsu lty  pańs tw a  po tw ierdza  s ię ;  liczba konsul-  
to ró w  zostanie podnies ioną  na 4 8 .

O aresz tow an iu  P a rad isa ,  ani gu be rn a to r  Savell i ,  ani sekre tarz  s tanu  
F ere t t i  nic niewiedzieli . Kazał je  w y k o n a ć f i s k a ł  M orandi z p o w o d u  skargi 
o p o tw a rz  zaniesionej przez  T orlon iego .  Z o na  uw ięzionego  ma dzisiaj po ­
daw ać prośbę  Ojcu Ś w iętem u. P ap ie ró w  P a r id a sa ,  o k tó re  jego przeci­
w n ikom  najbardziej chodziło, niedostała w ładza w  ręce, g d y ż  je  przyjaciele 
jego  przekryli .

Dziennik F e l s i n e o  donosi :  w kró tce  okaże się m otu  p ro p r io  względem 
r a d y  m in is t ró w , k tóre  w ład zy  exekucyjne j całkiem n o w ą  nada postać. 
T y lk o  d w a  ministeryn, to je s t  sp raw  zagranicznych i sp raw  kościelnych, od ­
daw ane  zawsze będą  pod zarząd k a rd y n a łó w ;  inne zaś min is ters tw a będą 
pow ie rzon e  i ludziom świeckim, lubo jak  słychać, z począ tku  także prałaci 
s taną  na ich czele.

G  r e  c  y  a
T r i e s t ,  2 6 .  G rudnia .  —  L is ty  z Pa tras  z 2 1  b. ra. do n o szą ,  że spo- 

ko jność  w  tera mieście zupełnie  p rz y w ró c o n ą  została.
A t e n y ,  2 l i  Grudnia. — Ogłoszono tu ta j  dw ie  w ażne  n o ty  dyplom a­

tyczne. O dpow iedz  lorda Palinerstona na  skargę  r z ą d u  greckiego przeciw 
angielskiemu k onsu low i w  P re w e sa ,  dalej odpow iedź  pana  G larakas ,  mini­
s tra  g reck iego , na u w ag i  lorda Palmerston.

R O Z M A I T E  W I A B O M O Ś C I .
Księstwo Parmy* W d o w a  Napoleona u m a r ła ;  ży je  d o tąd  

w spomnienie  o p o tężnym  nie daw n o  m inionym  czasie. W  przec iągu  k ilku  
tygodni od b y w a  się w  Italyi d ruga  w ażna zmiana w  systemacie p a ń s t w ;  
zmiana w y w o ła n a  w iększą  liczbą tr ak ta tó w  ja k  najważniejszego p ań s tw a ,  
— trak ta tó w  ju ż  p rz y ję ty c h ,  z n o w u  zm ien ionych  i zn o w u  p rzy ję ty ch .  
W  p rzysz ły m  ro k u  sto lat m in ie ,  ja k  t r ak ta t  akwizgraraski p rzy zna ł  K s ię ­
s twa P a rm y ,  Placencyi i G w asta l l i ,  jako  spadek  h iszpańsk im  B urb on om  
w  trzeciem pokoleniu ( te r t io  g en itu )  i w łaśnie  w  k o ń c u  tego w ieku  hiszpań­
skie B u rb o n y  za jm ują  to  p a ń s t w o ,  odebrane im p rzed  la ty  4 5 ,  a którera 
dyplom acya tak bardzo się zajm owała. S to so w n a  to  chwila  do rzucenia  
okiem na tak zmienne losy  małego p aństw a ,  złożonego z m nós tw a  ró ż n o ro ­
dnych  części, k tó re  miały k iedyś  n ieza leżnych , a często sobie n ie p rz y ja ­
znych w ładzców , a k tó rych  rozdział ju ż  został trak ta tam i u łożony ,  g d y b y  
no w a  dyn as ty a  w  męzkiej linii um arła .  Na północnej s t r o j e  rzeki Po, na 
po łudnie  g łów nego  pasma A p e n in ó w ,  od ź róde ł T a ro  do źródeł Secchia 
c iągną się ró w n in y  dobrze po większej części u p ra w n e  i ź y z ne> stanowiące  
K sięs tw o P a rm y  i P iacenzy, dz ie rżaw y  ro d z in y  Land i,  k tó re  rozciągały  się 
do ró w n in y  graniczącej z pasmami gór  P iacenza; tu ta j  ro zp ocz7 na s i£ druga 
część K sięs tw a P iacenza ,  k iedyś  należąca do dom u Pallavic101 (w łaściw ie  
Pellavicini czyli złodzieje są s ia d ó w ) ,  k tó ry ch  nazw isko  d o w ° ^ zl daw nych  
p ra w  mocniejszego w e  W ło sze ch ;  za temi nareszcie sp o ty k a ra7  Guastalla, 
daw ne dziedzictwo ro d z iny  Gonzaga.

H is to ryę  w ieków  średnich w  tych  s tronach  ty lko w  k ró tkości przebiedz 
m ożem y: zm iany  po zmianach n a s tępo w ały  w  tćj części Lom bardyi ,  k iedy, 
w  skutek klęski F ry d e ry k a  I I . , w ładza  cesarzów  niemieckich wre W łoszech  
upadła. P an ow ie  C o rreg io ,  S c o t t i ,  R o s s i ,  T a r z i ,  Sanvita ll i ,  E s te  i inni 
panowali to  t u , to  o w d z ie ; medjolańscy V isconti silnie w p ły w a l i  także na 
losy tego k ra ju ;  potężniej jeszcze Franciszek Sforza, k tó r y  P a rm ę  i P iacenze 
na czas jakiś  do sw y ch  dzierżaw  wcielił. W  w ojnach , k tó re  w  XVI. w ieku  
całe W ło c h y  zabu rzy ły ,  oba księstw a należały  do pańs tw a  kościelnego, 
k tóre  adm inis trow ało  je  p rzez  gu b e rn a to ró w ,  dopóki P a w e ł  I I I . ,  idąc za 
p rzykładem  poprzednika  sw ego Klemensa VII.,  k tó r y  pom ógł sw ćj rodzinie  
do zajęcia książęcego t ro n u  w  F lo rency i,  nie  oddał ich, z p raw am i w szech- 
w ładz tw a  , ale z zachowaniem pew ny ch  f o rm  feudalnych, sw em u s io s t r z e ń ­
cowi P iu sow i L u dw ik ow i Farnese , ju ż  w ów czas księciu Castro i Ronciglione.

T o  miało miejsce w  1 5 4 5 .  roku .  W  dw a lata późnićj sz lach ta  Piacenzy  
przysp ieszy ła  zgon Piusa L udw ika .  Książe chciał w p ro w ad z ić  porządek  
i sprawiedliw ość, uk ruc ić  bezpraw ia szlachty  i to  b y ło  pow odem  jego  zguby. 
Pod ty m  w zględem w  o w y m  czasie po trzeba  jed n a k  oddać p o ch w a ły  sła­
w nem u Cesarowi B o rg ia ,  że nie w spom niem y K osm usa  Medyceusza. S ied ­
miu F a rn e z y c h  po L u d w ik u  p anow ało  w  P a rm ie ;  O ttav io ,  na jpoczciw szy  
z nich w sz y s tk ich ;  A lexander,  s ła w n y  w ódz armii h iszpańsk ich ; Ranuccio  
po de jrz l iw y  i p o n u ry ,  szalejący w  postępkach  sw y ch  ze sz lach tą ,  c iążący  
lud p o da tkam i;  O doardo znany ,  więcej z aw an tu rn icze j  w o jn y  przeciw  pa­
pieżowi U rbanow i VIII. i Barberin im  jak  z cnót m o n arszych ;  in n ‘ mało 
znaczący aż do A n to n ia ,  k tórego zadusiła zbyteczna o tyłość, choroba  dzie­
dziczna w  tej rodzinie, zostawiając kra j  zub oża ły  złym rządem  i zniszczony 
w o jn ą  o sukcessyę hiszpańską.

Z  wielu s tron  roszczono p re tensye  do P a r m y ;  dostała  się ona d rug iem u 
syn ow i E lżb ie ty  Farnese, infantow i don Carlosowi h iszpańskiem u, k tó rem u 
myślano także oddać spadek po M edyceuszach. Nagle jed nak  w szystko  
zmieniło s ię ; m łod y  książę zdoby ł  Neapol i S ycy lię  i w ło ż y ł  koronę  k ró le ­
w sk ą ;  P arm a dostała się cesarzowi K a ró lo w  VI. T o sk an ja  dom ow i lota- 
ryngsk iem u. Ale i ten stan rzeczy  nie miał t rw ać  d łu g o ;  po długich w o j ­
nach nareszcie pokój akw izgram ski p o s ta n o w i ł ,  że trzeci książę h iszpańsk i 
don Felipe o trzym a  dziedzictwo F a r n e z y c h ,  z k tó rem  po łączono  Gwastallę ,  
gdy  ta po w ygaśn ięciu  dom u założonego p rzez  F e r r a n te  G onzaga, w odza  
K arola  V . i Filipa II. i po un iew ażn ien iu  p re tensy i  w s tę p n y c h  cz łonków  
dom u G onzagów , pozosta ła  bez pana.

L epszy  czas dla k ra ju  rozpoczęło  panow an ie  B u r b o n ó w ,  ja kk o lw iek  
mogli mieć wiele b łędów . Minister d on  F i l ip a ,  francuz du T i l la t ,  p o zo ­
s tawił imie szanow ne. Jakże inaczej p rz e ro b i ły b y  się losy W ło c h  średnich, 
g d y b y  do sku tku  doszedł jego plan połączenia związkiem małżeńskim księ­
cia następcy t r o n u ,  F e r d y n a n d a ,  z dziedziczką domu E s te  Gibo i Malaspina, 
M ary ą  Beatrice di Modena. G dy  jednak ksiąze F il ip  u m a r ł  w  1 7 6 5  ro k u  
F e rd y n a n d ,  k tórego  nauczycielem by ł  Condillac ,  w z ią ł  za żonę księżniczkę 
z dom u a u s t ry a c k ie g o , a poli tyka p rzy b ra ła  in n y  k ie runek .  W  ty m  czasie 
p rz y p ad a ją  ży w e  s p o ry  z Rzymem o jezuitów ',  k tó re  w y w o ła ły  in te rd yk t  
r z u co ny  na P a rm ę ,  a następnie w y stąp ien ie  w szystk ich  gałęzi ro d u  B u r ­
bo nów  przeciw  papieżowi Klemensowi X ll lm u .  Inne jeszcze burze  g rozi ły  
księciu F e r d y n a n d o w i ;  spad ły  one nań  w  c iągu rew o lucy i  f ran cu sk ie j , a 
neu tra lność  na nic się nie p rzyda ła .  P a rm a  straciła w szystk ie  swe dzieła 
s z tu k i ;  pos łow ie  i koraissarze francuzcy, a pom iędzy  niemi J ó z e f  Bonaparte ,
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szafowali niemi jek  się podobało. W  roku 1 8 0 0  zaprojektowano księciu 
zmianę jego kraju na T o skan ię , k tó rą  miano odebrać lotaryngsko-habsburgs- 
kiemu dom owi; nie chciał na to przystać, ale nie mógł przeszkodzić, by 
rzeczy tej nie odnowiono na pokoju Lunewilskim, i za przychyleniem się 
H iszpanii ,  zyskanćm w  Madrycie, musiał przystać, że syn jego otrzyma 
to księstwo z tytułem króla E t r u r i i ; pozwolono mu protestować i trakto­
wać w Parm ie ,  dopóki nie umarł nagle w 1 8 0 2 ,  a kraju nie zajął w  imie­
n iu  Francyi pełnomocnik jej Moreau de St. Mery.

W  kilku słowach można skreślić stosunki z czasów Napoleona. Powsta­
nie w górach Piacenzy w 1 8 0 5  zaraz przytłumiono; w następnym roku 
ogłoszono urządzenie trzech wielkich lenności dla rodziny cesarskiej: Gwa- 
stala dla Pauliny  Bonaparte Borghese, Parma dla Cambaceresa, Piazenza 
dla Lebruna. Dotąd jeszcze księżna Parmy, Paulina Borghese, żyje i ten 
ty tu ł  dawać sobie pozwala. W  dniu 24- Maja kraj wcielono stanowczo do 
cesarstwa francuskiego jako departament Taro. Poprzednio podobnież po ­
stąpiono z królestwem E tru ry i ,  bo młody król umarł w 1 8 0 3  roku a jego 
syn małoletni, król L udw ik , zostający pod opieką swej matki Maryi Lud­
w ik i ,  infantki hiszpańskiej,  musiał słuchać wszystkich rozkazów polityki 
cesarstwa. Przypominają ten czas w  Toskanii dotąd kursujące tam pieniądze 
z popiersiem matki i syna i dewizą D o m i n u s  s p e s  m e a  a j u v e n t u t e  
m e  a (pan nadzieja moja od młodości m o je j) ,  która zastąpiła dewizę M aryi 
Teresy  In  t e  D o m i n e  s p e r a v i  (w  tobie panie nadzieja m oja ) ;  Leopol­
da I. D i r  i g e  D o  mi n e p a s s  u s  m e o s  (kieruj panie krokami memi) i Fer­
dynanda III. L e x  t u a  v e r i t a s  (p ra w o  twoje p r a w d a ) .—  Toskania więc 
została francuzką; królowę zamknięto w jakimś klasztorze rzymskim, mło­
dego króla Karola Ludwika oddano pod opiekę dziada, króla hiszpańskiego.

Tak stały rzeczy do upadku Napoleona. P rzy  pierwszej abdykacyyi 
zawarował on P arm ę,  Placencyą i Gwastallę dla cesarzowej Maryi Ludwiki 
i jej syna ;  tymczasem w  księstwie austryacko-neapolitańczycy bili się prze­
ciw francuzo-lombardczykom, Na kongresie wiedeńskim rozpoczęła się kłó­
tnia o ten kraj, który zajmowali Austryacy; albowiem Hiszpania domagała się 
dla swej młodszej linii jego zw ro tu ;  ułożono się nareszcie, że arcyksiężna 
źoua Napoleona otrzyma to księstwo w dożywocie, a Burbonom oddadzą 
za tymczasowe wynadgrodzenie Lukkę. W  r. 1 8 1 7  Hiszpania przystąpiła 
do tego trak ta tu ,  k tóry  i dzis' obowiązuje z zmianami zaprowadzonemi w nim 
w  roku 1 8 4 4 ,  mocą których toskańskie hrabstwo Pontremoli,  po śmierci 
Maryi Ludwiki połączy się z Parmą i Piazenzą; Gwastalla ma być oddaną 
Modenie, która za to zrzeka się pewnych prowincyi do Toskanii należą­
cych. W ia d o m o , jak okoliczności się zmieniły w  skutek abdykacyi Karola 
Ludwika jako księcia L u k k i ; przypomnieć jednak musimy, że po wygaśnię­
ciu tego domu Parma dostaje się Austryi a Piazenza Sardynii. Tak posta­
nowił traktat Akwisgrański w  1 7 4 8 .  Prawo trzymania garnizonu w  Pia­
zenza posiada A u s t ry a , dopóki tam panować będą Burbonowie hiszpańscy. 
Od trzech wieków dom Habsburgski starał się o zabezpieczenie tego ważne­
go punk tu ,  jak to już  w r. 1 5 4 7  zrobił Ferrante Gonzaga, gdy wystrzał 
z działa uwiadomił o szczęśliwym skutku sprzysiężenia przeciw Earnezym, 
przezeń kierowanego. /

Nie należy źle sądzić rządów ostatniej księżnej Parmy. Stosunki nie 
należące wcale do sfery administraeyi i polityki, o których zaś wiele mó­
wiono, ponieważ sławy pełne imie w nich było tkniętćm wywołały  to nie­
przyjazne usposobienie. Ale jeżeli zapytamy Parmeńczyków wiele dobrego 
usłyszemy, dopóki hrabia Neiperg sta ł na czele rządu; Po jego śmierci 
w  1 8 2 9 .  r. wiele się zmieniło, ale błędy i środki repressyjne, jakie miały 
miejsce, oraz smutne nieraz wypadki,  są skutkiem czasów obawy i zmie­
nionych stosunków. Ze księżnę żywo obchodził dobry by t lub niedola 
poddanych k ra ju ,  stanowiącego ledwo jeden 1 5 4  departamentów państwa, 
którego kiedyś była cesarzową — kra ju ,  którego nie mogła zostawić po 
śmierci ani synow i,  ani rodzinie, świadczą to prace dokonane i mnóstwo 
Wielkich i pięknych budowli.

Pradziad Karola Ludwika utwierdził dynastyęB urbonów  w kraju znisz­
czonym długą i k rw aw ą w ojną;  wnuk jego obejmuje tron. Jak  Otto III., 
Karól Ludw ik  dziecięeiem już  nosił koronę; był on igraszką iosu, który  
inu dał dwa państw a, nim doświadczeniem zbogacony, wielu cierpieniami 
doświadczony; doszedł do dziedzictwa ojców swoich. Oczy wszystkich na 
niego są zwrócone, a pomimo sporów, jakie wydało jego postępowanie 
w  Lucce, nikt mu nie może odmówić osobistej uprzejmości, wielkiej siły 
życia i znakomitej dobroci serca.

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  w ł a ś c i c i e l i  f a b r y k  c u k r u  
o d b y t e g o  w W a r s z a w i e  1 8 4 7 .  r. (dalszy ciąg.) Urządzenie mace- 
racyi na większą skalę, byłoby trudniejszem i korzyść taniości zakładu, 
byłaby może straconą. W szelako zważając, że wyrób  1 0 ,0 0 0  korcy, 
zdaje się odpowiadać zupełnie zakresowi fabryk gospodarczych; zadaniem 
było udowodnić, czy przy maceracyi są oprócz taniości zakładu, wyższe 
korzyści fabrykacyjne.

W yp łuczyny  mniejszą mają wartość jak wytłoczyny, wszelako nie 
można u trzym yw ać, ażeby nie miały żadnej wartości, od czasu zwłaszcza 
wynalezionego sposobu przechosyywania ich, wystawując je naprzód na 
działanie m rozu , a zamarznięte pokrywając starannie.

Ostatni punkt jako najważniejszy, pozostaje do rozebrania, a mianowi­
cie czy większą ilość otrzymuje się cukru sposobem maceracyjnym. Podanie 
jednego z gorliwych zwolenników tego systemu, jakoby otrzymał 65 czy­
stego cuk ru ,  45 pierwszego p roduk tu ,  a 2§ z przerobienia, tłumaczy g o r­
liwość w obronie systemu maccracyi —mając zwłaszcza w zgląd,  że fabryki 
mniejsze dotychczas w Polsce nie doszły do tej produkcyi. Lecz rezultat 
ten nie jest dowodem pierwszeństwa nad systemem prasowym. S ą  to fa­
bryki w Polsce na wielką urządzone skalę, które 6§ otrzymują cukru ra­
finowanego, a nie faryny. Za granicą jeszcze wyższe wykazują procenta. 
Zresztą rok jeden nie może być wzięty za podstawę rachunkową, kiikole- 
tnie doświadczenie, porównawcze produkeye kilku fabryk kraju naszego, 
do objaśnienia rzeczy przyczynić się mogą. Niewątpliwem się być zdaje, 
że masy Cukrowej otrzymuje się więcej systemem maceracyjnym, lecz masa 
ta cukrowa przez długie wystawienie soku na działanie powietrza, do tego 
stopnia zostaje zalterowaną, że czystego cukru obok trudniejszej, albo raczćj 
żmudniejszej fabrykacyi, nieotrzymuje się więcćj. jZadaniem byłoby zatem 
wynaleść sposób zachronieuia soku od alteracyi. Znaczna nagroda obie­
caną jest we franeyi przez towarzystwo naukowej pomocy, za rozstrzygnie- 
nie tej trudnej naukowej zagadki. W ypadałoby doświadczać, czy a m m o -  
n u  in c a u s t i c u m  dodawany do wody w  czasie maceracyi, nie wywrze 
tegu skutku. Lecz obok tego dla otrzymania sprawiedliwej równowagi 
między dwoma systemami, należy zająć się doświadczeniem, czy znany od 
lat kilku sposób dodawania wody zimnej do zmielonych buraków , przed 
prasowaniem, nie doprowadzi do rezultatu odpowiedniego maceracyi a obok 
tego, czy nie przedstawi tej korzyści, że sok wychodzący z pod prasy 
i poddany natychmiast defekcyi daleko mniej jest na alteracyą wystawiony, 
niż sok w  maceracyi, który przez tak długi czas musi przed nasyceniem się 
przebiegać przez skrzynki z burakami.

Przejdźmy do kwesty i tyczących się węgla z kości i zbierzmy w  kró ­
tkości wszystkie nowsze spostrzeżenia nad tą podstawą dzisiejszej fabryka­
cyi cukru. Na samym wstępie wspomnieć nam wypada o nowym kształcie 
filtrów, które dzisiaj powszechnie są zaprowadzone, to je s t :  o filtrach w y ­
sokich hermetycznie zamkniętych, w miejsce dawnych skrzynkowych. S ą  
to kolumny dochodzące, w niektórych fabrykach do 1 6  stóp wysokości 
a do 3  stóp średnicy. Sok przechodzący przez tak znaczną ilość kości, 
jest  nieporównanie piękniejszy. Po pierwszym filtrowaniu soku zdefekto­
wanego, traci zupełnie kolor i nie można go rozróżnić od czystej zdrojowej 
wody. Rezultat ten można dwom powodom przypisać. Najprzód: daleko 
większej ilości kości z którą pozostaje sok w zetknięciu, a następnie zapro­
wadzeniu jednocześńie z wysokiemi filtrami, użycia gorącego węgla. Sok 
przebiegając przez wysoką kolumnę węgla, napotyka na świeże w arstwy 
i dckoloryzacya jego odbywa się łatwiej. Węgiel zwykle w tych wysokich 
filtrach ubija się jak najmocniej, przez urządzenie rezerwoaro nad filtrami 
a z tąd wielkie ciśnienie, sok zmuszony jest przebiegnąć całą kolumnę 
szybko i oczyszczenia jego przez zetknięcie się z większą masą węgla, od­
bywa się dokładniej. Druga korzyść wysokich filtrów jest użycie węgla 
gorącego. Oziębienia soku psuje jego moc krystaliczną; dążeniem zatem 
iabrykanta być w inno , tak się urządzić, ażeby w  ciągu fabrykacyi,  sok 
nigdy nie zeszedł niżej 45^  Reaum. P rzy  filtrowaniu dawnym sposobem 
w filtrach skrzynkow ych , niepodobna się było uchronić od oziębienia, gdy 
tymczasem przy  wysokich hermetycznie zamkniętych filtrach, przez roz­
grzanie węgla celu tego dopiąć możemy. Początkowo rozgrzewano węgiel, 
nabity w węgle hermetycznie zamknięte za pomocą pary, dzisiaj wynalazek 
cylindrów do odżywiania kości podał możność nabijania filtrów gorącym 
węglem prosto z cylindrów wychodzącym.

(D o k o ń c z e n ie  n a s tąp i . )

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w P o z n a n i u ,  

p ierw szego W y d z ia łu ,  
d n i a  18.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 7 .  r.

Kamienica K o n s t a n t e g o  K a ł  u b y  S ek re ta ­
rza  regency jnego , tu  w  P o z n a n i u  p rzy  ry n k u  
pod  liczbą GO. leżąca, oszacowana na 12,949 tal. 
12 sgr. 2^  fen. w edle  taxy , k tó ra  w raz  z w y k a ­
zem hypotecznym  i w arunkam i p rzedaźy  w  Re- 
g istraturze p rze jrzaną  b y ć  m oże,

b ę d z i e  d n i a  31.  M a j a  1 8 4 8 .  
p rzed  po łudniem  o g o d z i n i e  l i t e j  w  miejscu 
zw y k łe m  posiedzeń Sądu  sprzedaną.

Niewiadomi z p o b y tu  w ierzycie le ,  s p a d k o ­
d a w c y  zm arłego tu  W i n c e n t e g o  R o s e  k u p ­
ca ,  zapozyw a ją  się niniejszem publicznie.

P od  Nr. 103. na St. Marcinie (n ap rze c iw  k o ­
ścioła) są o d  W ic lk ić j  n o c y  r. b. 4 po k o je  na 
do le  i dw a  poko je  z obszerną kom orą na d ru-  
gićtn piętrze do wynajęcia.

Świeże duże zające po  16 sgr.,  jako też sa r ­
nie n abyć  można po um iarkow anych  cenach u

S t i 11 e r  a.
W L ą c z n y r a  młynie p o d  Poznaniem p rzedaje  

się torf. Bliższe w iadom ości ua miejscu.

K u r n i k  Nr. 80.

D o m  i dw a og ro d y  w K u r n i k u  pod  liczbą 
80.,  do  Ur. A l b e r t y n y  z E i c h b e r g ó w  T a ­
c z a  n o w s k i e j  należące, z  w olnej ręki są d o  
przedania.

Dow iedzieć  się m oźua resz ty  u  K r a u t h o -  
f e r a  Rzecznika w  P o z n a n i u .

W ielk iego  jęczmienia z łęgu N adodrzańsk ie -  
gonabyć  moźua u

S a l o m o n a ,  L e w i n a  A s  e h  w  P o z n a n i u ,  
na Ż ydow skiej u licy  Nr. 11.


